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w ,MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Od Czwartku 3 Kwietnia 1919 roku.

DŻOKEJ ŚMIERCI
Wspaniały dramat cyrkowy w 4 ez. pełen sensacyjnych efektów, wykonany przez głośną 

fabrykę <Itala» w Rzymie, ze słynna akrobątką, bohaterką obrazu <Cyrk Wolfsona>.
£ V B Ł I N Ą R U D E N I C U < roli głównej.

Początek g. 8% w w.
W Soboty, Niedziele

i święta
$ przedstawienia • 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

komedja.

Od środy 8 do piątka 4 kwietnia r. b.

Choufleury przyjmuje
Operetki Offenbacha, — orazWYBORNY DZIAŁ KONCERTOWY.

CORSO*Dziś nowy program.
Kościelna ®. ▼ Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły W programach. Zarząd.wZmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.Kościelna f>.

Pierwsze Posiedzenie Rady Miejstiej.
Pierwsze posiedzenie nawej Rady 

Miejskiej, które odbyło się we wtorek, 
1 kwietnia dostarczyło świeżych wrażeń 
Radomiowi. Zainteresowanie duże, o czem 
świadczy obecność 36 radnych na ogól­
ną ich liczbę 38. Nieobecni rad. Ojrow- 
ski (z powodu wyjazdu) i jeden z poś­
ród radnych żydów. Radni rozsiadają się 
według przynależnośni partyjnych, a więc 
w pierwszym rzędzie po lewej stronie 
widzimy dr. Kelles-Krauza, zanim w 
drugim rzędzie siedzi dr. Foryś, nieco 
dalej p. Kelles-Krauzowa wraz z radną 
p. Wójcicką, w końcu p. Pacwa-Jamioł- 
kowBki. Radni z listy P.P.S. są b. karni 
świadczy o tern fakt, że gdy zbrakło 
miejsc na lewicy jeden z nich, spóźnio­
ny nie chciał zająć miejsca w centrum, 
ani po prawej stronie sali—jest to swe­
go rodzaju dowód trwałości z przeko­
nań. Rzędy środkowe, z przodu, zajmują 
radni żydzi—najpierw Poel-Syone i Bund, 
nieco dalej widać p. Brylanta. Radni wybra­
ni z listy 11 i 5(narodowych) siedzą w środ­
kowych rzędach z tyłu—tu zauważyliśmy 
pp. Bielskiego, dr. Olewińskiego, p. 
Olszyńskiego; p. Wroncka, ks. Głibow- 
ski, p. Smijewski, p. Krukowski, p. Sta­
niszewski siedzą po prawej stronie. Na 
gałerji wiele publiczności, pomiędzy nią 
sporo b. radnych. Obrady toczą się spo­
kojnie, ale posiadają od samego począt­
ku pewne specyficzne zabarwienie, są 
też momenty więcej lub mniej humory­
styczne i drastyczne. Tolerowane są np. 
przez radnych socjalistów tytuły dokto­
ra, adwokata i t. p., ale gdy przy wy­
woływaniu do głosowania, przewodniczą­
cy mówi—„ksiądz Glibowski” wtedy jed­
na z radnych socjalistycznych w formie 
t. zw. zwischenrufu — oświadcza, że w 
Radzie miejskiej księży niema.

Nie wnikalibyśmy też w tajemnicę 
głosowania, ale została ona odrazu zdar­
ta przez dr. Forysia, który w swojem 
oświadczeniu, po wyborze na prezy­
denta, powiedział, że głosowała przeciw 
niemu prawica. Czy słuszny jest podział 
taki w Radzie miejskiej, gdzie nie po­
winno być polityki, lecz praca, pozosta­
wiamy na to pytanie odpowiedź same­
mu prezydentowi. W każdym bądź ra­
zie z przemówienia tego wynikło, że na 
dr. Forysia nie głosowała „prawica", 
a ponieważ otrzymał 21 głosów przeto 

głosowali nań socjaliści i żydzi. Tej no­
wej, a właściwie b. starej spółce, za­
wdzięcza Radom swego obecnego prezy­
denta. Ta sama spółka przeprowadziła 
też na wiceprezydenta p. W. Karwow­
skiego, z P.P.S., nauczyciela szkół ele­
mentarnych. Że jednakże niema nic za 
darmo, więc za poparcie żydów musiała 
P.P.S. wywdzięczyć się im, co też usku­
teczniła przy wyborze na ławników. Po­
nieważ do złożenia listy na ławników 
potrzeba zebrać pod nią 10 podpisów, 
przeto radni żydzi, których było tylko 
7 nie mogliby nawet zgłosić listy, z pod­
pisami jednak pośpieszyli radni socja­
listyczni. Przyczem okazało się, że nie­
którzy z nich jak np. radna Rudnicka 
i r. Helman podpisali zarówno listę 
P.P.S., jak i żydowską. Jako charakte­
rystyczny fakt należy podnieść, źe p. 
Rudnicka, która popiera tak wyraźnie 
żydów, ma sklep, w którym handluje de- 
wocjonaljami. Ale co to szkodzi, pecu- 
nia non olet. Następnie przy głosowaniu 
na ławników wsparli też socjaliści żydów 
pozwalając im przeprowadzić ławnika, 
a tracąc przez to samo jeden mandat. 
Ale czegóż nie zrobi się dla przyjaciół. 
To samo popieranie się wzajemne było 
i przy wyborze prezesa i wiceprezesa 
Rady miejskiej. Tu, odwdzięczyli się 
żydzi.

Tak więc Rada miejska obecna ma 
większość socjalistyczno-źydowską, która 
będzie szła solidarnie we wszystkich 
sprawach—fakt nie odosobniony w życiu 
naBzego kraju. Oprócz tego na posiedze­
niu, które zbiegiem okoliczności odbyło 
się 1 kwietnia. Radom zrobił rzeczywi­
stą niespodziankę—-wybrał kobietę na pre­
zesa Rady miejskiej. Jest to pierwsza 
kobieta w Polsce, a bodaj czy nie na 
całym świecie na tern stanowisku. Wy­
nikałoby z tego, że jesteśmy miastem 
najbardziej postępowym.

Uchwały w sprawie pensji Magistratu 
wykazały wielką szczodrość obecnej Ra­
dy, pensje te wynoszą 5 razy więcej 
niż poprzednie. Ludność miasta będzie 
płacić.

Przy stoliku prasowym nasz sprawoz­
dawca spotkał się z dwoma współpracow­
nikami pism żargonowych, widocznie 
więc tryumf socjalistyczno-żydowski zo­
stanie uczczony w prasie żydowskiej, bo 

o r Robotniku" nawet wspominać nie po­
trzeba.

* « ♦
Posiedzenie zagaił o g. 7 m. 15 wice­

prezydent Gliszczyński, składając ży­
czenia nowej Radzie i zawiadamiając o 
zrzeczeniu się mandatu przez radnego 
R. Szczawińskiego, zamiast którego 
wchodzi p. A. Wójcicka. Przechodząc 
do drugiego punktu porządku obrad, 
wice prezydent odczytuje dział C tytułu 
V, dekretu o samorządzie miejskim z 
dn. 4 lutego b. r., w którym są zawarte 
przepisy i regułamiq Rady.

Przy'punkcie trzecim obrad — usta­
leniu wysokości wynagrodzenia członków 
Magistratu wyłania się dyskusja.

Zabiera głos r, Bielski i proponuje 
pensję podzielić Da zasadniczą pensję i 
dodatek drożyźniany, przyczem stawia 
wniosek, aby prezydent pobierał 2000 
kor. miesięcznie i 500 kor. dodatku, 
wice prezydent 1700 kor. i 500 kor. do­
datku miesięcznie, ławnicy kierujący 
wydziałem po kor. 1500 i 500 dodatku 
miesięcznie, oraz ławnicy nie prowadzą­
cy wydziału po kor. 2009 rocznie.

Dr. Kelles-Krauz ze swej strony uwa­
żając to wynagrodzenie za zbyt małie, 
proponuje następujące: prezydent kor. 
2000 i 1000 dodatku drożyźnianego 
mieś., wice-prez. 2000 kor. i 500 do­
datku, ławnicy kierujący wydziałem po 
1500 i 500 dodatku, oraz ławnik zwy­
kły po 500 kor. miesięcznie.

Radny Bielski jest przeciwny różnym 
dodatkom drożyźnianym, gdyż najwyżej 
możnaby tym, którzy mają większe 
pensje dać mniejszy dodatek, ale nigdy 
odwrotnie, jak to proponuje dr. Kelles- 
Krauz, zwraca przytem uwagę, że 500 
kor. miesięcznie dla ławnika, który tyl­
ko będzie przychodził na posiedzenie to 
jest zbyt dużo.

Radny Staniszewski wskazuje na opła­
kany stan kasy miejskiej, która takiego 
obciążenia nie wytrzyma.

Rad. Pokrzewiński przemawia za 
wnioskiem rad. Kelles Krauz. Radny 
Smijewski podkreśla, że dawne pensje 
Magistratu wynosiły 38 tysięcy, obecnie 
mają przekroczyć 150,000 kor. propo­
nuje, aby dodatek drożyźniany przyzna­
ny został tylko na 3 miesiące. W dy­
skusji zabierają głos radni: Pazdon, 
Jamiołkowski, Brylant, Olewiński, który 
proponuje, aby zwyczajni ławnicy byli 
honorowi, Bielski i Kelles-Krauz.

W głosowaniu przechodzi najpierw 

poprawka r. Smijewskiego (na którą 
zgodzili się i radny Bielski i r. Kelles- 
Krauz), aby dodatek drożyźniany uchwa­
lić tylko na trzy miesiące. Głosując ko­
lejno na pensję prezydenta, wice-prezy­
denta i ławników, Rada m. przyjęła 
wniosek r. Kelles-Krauza, odrzucająo 
wniosek r. Bielskiego. Wobec tego gen- 
sje te wynosić będą: prezydent «or. 
2500 pensji i 500 dodatek drożyźniany 
(mieś.), wice-prezydenta kor. 1800 i 
700 dodatku, ławnicy, prowadzący wy­
działy pensji 1500 kor. i 50u dodatek, 
ławnik zwykły po 500 kor. miesięcznie.

Przystępując do wyboru władz miej­
skich radny Kelles Krauz proponuje od­
łożenie wyboru przewodniczącego Rady, 
przeciw czemu oponuje r. Bielski.

Rezultat głosowania na prezydenta jest 
następujący: dr. Foryś głosów 21, int. 
Gierycz 14, jedna kartka pusta.

Dr. Foryś dziękuje za wybór przy­
rzekając pracować dla dobra miasta, nie- 
zawieść zaufania, jakiem obdarzyli go 
głosujący na niego i przekonać prawicę 
przeciwną mu dzisiaj.

Na wice-prezydenta wybrano p. Wa­
cława Karwowskiego (21 gł. przeciw 15, 
które otrzymał p. Gliszczyński). Radny 
Staniszewski wskazuje na nieformalność 
wyborów, w których brał udział prezy­
dent Foryś, obecnie już nie radny. W 
dyskusji zabierają głos r. Kelles-Krauz 
i r. Bielski, który zaznacza, że w da­
nym wypadku decyduje prezydjum. Wo­
bec czego wice-prezydent Gliszczyński 
oświadcza, że uznaje wybór wice-prezy­
denta za dokonany.

Po przerwie urządzonej dla wyświetle­
nia niejasności ustawowych przystąpiono 
do wyboru ławników. Zgłoszono 8 listy. 
Listę I narodową proponującą: pp. Józ. 
Gliszczyńskiego, Ign. Domańskiego, Tad. 
Filleborna i Konr. Witkowskiego; listę 
II — żydowską i III — P- P. S. z na­
zwiskami: pp. Pokrzewińskiego, Lubo- 
dzieckiego, Jastrzębskiego i Wójcickiej.

Podczas tych wyborów zaszedł fakt 
podpisania przez socjalistów listy ży­
dowskiej, o czem pisaliśmy już wyżej. 
W głosowaniu lista I otrzymała 14 gło­
sów, lista II — 9 głosów (a więc 2 z 
P. P. S. musiało na nią głosować), oraz 
lista III — 12 głosów; na skutek tego 
na ławników wybrano z listy I pp. Gli­
szczyńskiego i Domańskiego, z listy II 
p. Goldsteina i z listy III p. Pokrze­
wińskiego.

Przy głosowaniu na prezesa Rady
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miejskiej r. K. Staniszewski otrzymał 
14 gł. a p. Marja Kelles Krauzowa 20 
gł., w głosowaniu na wice-prezesa Rady 
14 gł. padło na r. Bielskiego, 19 na r. 
Jastrzębskiego. Wobec tego wybrano Da 
prezesa p. Kelles Krauzową i na wice­
prezesa p. Jana Jastrzębskiego.

Na zakończenie obrad przewodniczący 
p. Gliszczyński zgłosił prośbę członków 
dotychczasowego magistratu o najszybsze 
przejęcie od nich zarządu, oraz odczy­
tał list opiekunów dzielnicowych, zrzeka­
jących się swych dotychczasowych man­
datów.

Rada uchwaliła sprawy te załatwić 
na najtliższem posiedzeniu.

Kronika polityczna.
Kom. konstytucyjna pod przewodni­

ctwem pos. Wł. Seydy w obecności dy­
rektora departamentu polskich ziem 
wschodnich KolankowBkiego, uchwaliła, 
zgodnie z referatem pos. dr. Kiernika, 
przedłożyć Sejmowi wniosek wzywający 
rząd do rozpisania wyborów w oswobo­
dzonych częściach b. dzielnicy pruskiej. 
Z terytorjum podzielonego na 4 okręgi 
wyborcze, ma być wybranych 43 posłów.

> *
Na posiedzeniu konwentu seniorów, 

zwołanym z incjatywy Związku Ludowo- 
Narodowego omawiano sprawę wyjazdu 
przezydenta ministrów, Paderewskiego 
do Paryża.

W naradach o charakterze poufnym 
uczestniczył i Prezydent Paderewski. 
Wyrażono opinję i poglądy na cele za­
mierzonej podróży. Pobyt prezydenta 
ministrów w Paryżu ma potrwać około 
3 tygodni. Wyjazd nastąpił wczoraj 
o godz. 10 ej m. 30 wieczorem. Wraz 
z prezydentem wyjechali: p. Hel, Pa- 
derewska, major Iwanowski, sekretarz 
Śtrakacz, referent min. spraw zagr. Cie­
chanowski i del. min. kol. Kolszowski

Oświadczenie Pershinga.
„Berliner Tageblatt** donosi: W czasie 

przeglądu wojsk nad Renem znalazł ge 
nerał Pershing wszystko w porządku. 
Pershing oświadczył, że w danym wy­
padku gotów jest zakres swego urzędu 
policyjnego rozciągnąć również na Berlin.

Akcja przeciw Węgrom.
Lakoniczne doniesienie z Belgradu 

pod datą dnia 31 marca b. r. podaje:
Wczoraj zostały wojska madziarskie 

komunistów w bitwie pod Temeszwarem 
przez wojska koalicyjne rozbite i zmu­
szone do ucieczki.

Władze koalicyjne rozwiązały we 
wszystkich obsadzonych , miastach ma­
dziarskich potworzone tamże rady ro- 
botniczo-żołnierskie.

Uznanie Polski.
Reuter donosi, że podsekretarz stanu 

złożył w izbie gmin oświadczenie treści 
następującej:

Rząd W. Brytanji oświadcza, że uznane 
Polskę, jako państwo niezależne i su­
werenne. Obywateli państwa uważa, jako 
zaprzyjaźnionych. Polacy, przebywający 
w W. Brytanji, o ile wykażą się pocho­
dzeniem polakiem, będą traktowani jako 
cudzoziemcy zaprzyjaźnieni z Króle­
stwem W. Brytanji.

Załagodzenie sporu między
Włochami a połudn. Słowianami.

Wedle doniesienia serbsko - chorw. 
biura koresp. w Belgradzie, podaje tam 
tejsza „Prawda**, że kola polityczne 
połudn.-słowiańskie otrzymały wiado­
mość, iż Rada Dziesięciu w Paryżu 
przyznała; Rjekę wraz z obszarem zje­
dnoczonemu państwu połudn.-słowiań- 
skiemu.
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Stało się to prawdoponobnie w związ­
ku z ważnemi ustępstwami przyznane mi 
Włochom we wschodniej kotlinie morza 
Śródziemnego.

(Posiedzenie z dn. 1 b. m.)
Porządek posiedzenia Sejmu o godzi­

nie 4 m. 10 po południu. Po odczyta­
niu interpelacji marszałek oświadcza co 
następuje*. Odebrałem cd gen. Hallera 
odpis rozkazu dziennego z dnia 18 mar­
ca, w którym generał pod nagłówkiem 
„Hołd Głowie państwa!** oznajmia woj­
sku jednomyślną uchwałę Sejmu z dnia 
20 lutego, dotyczącą dalszego sprawo­
wania urzędu przez Naczelnika państwa.

Przystąpiono następnie do porządku 
dziennego, t. j. do sprawy konwencji 
wojskowej i przysłania misji wojskowej 
ententy.

Sprawozdawca p. Dabanowicz oświad­
cza, że komisja wnosi wezwać rząd, aby 
bezzwłocznie zawarł z koalicją konwen­
cję wojskową i umożliwił wysłanie do 
Polski odpowiedniej misji wojskowej.

Przemawiali poseł Bagiński, p. Za­
leska, p. Moraczewski, p Kiernik, któ­
ry proponuje zamiast słów: doprowadził 
do skutku konwencję wojskową, umie­
ścić wyrazy: „przedłożył Sejmowi do za 
twierdzenia zawrzeć się mającą konwen­
cję wojskową**.

Zabiera głos minister Leśniewski.
P. Fichna zgłasza rezolucję: Konwen­

cja wojskowa musi zabezpieczyć samo- 
istność i niezależność armji polskiej, 
która może być tylko na usługach pań­
stwa polskiego i zapewnić zjednoczenie 
wszystkich formacji wojska polskiego w 
ramach jednolitej organizacji armji na 
rodowej.

P. Ostachowski i hr. Skarbek przema­
wiają za wnioskiem komisji.

Po przemówieniu p: Dubanowicza przy­
jęto wniosek p. Kiernika, wnioski ko’ 
misji z poprawką, wniosek p. Bagińskie­
go uznano za rezolucję, którą ma się 
odesłać do komisji, rezolucję p. Fichny 
przyjęto.

Następnie Izba przyjęła p. 1 i 3 wnio­
sku p. Puźaka w sprawie stanu wyjątko­
wego w Zagłębiu Dąbrowskiem, zaś od­
rzucono p. 2 tego wniosku. (Na lewicy 
powstała wielka wrzawa).

Wniosek ten brzmi*. Wzywa się rząd: 
1) by dowódców wojskowych i funkcjo- 
narjuszy państwowych, winnych pogwał­
ceniu prawa stowarzyszania się i zgro­
madzenia, natychmiast pociągnął do su­
rowej odpowiedzialności sądowej 2) aby 
wyda! rozporządzenie, znoszące stan wy­
jątkowy w eałem Zagłębiu Dądrowskiem 
(nieprzyjęte), 3) uczynił odnośnym wła­
dzom administracyjnym i wojskowym 
wyjaśnienie, że zgromadzenia poselskie 
oraz przemówienia posłów nic podlegają 
ograniczeniom i cenzurze.

bienie. Jednocześnie uroczyście oświad 
ozamy, iż pomimo krzywd i upośledzeń, 
jakich od naszych Przełożonych dozua- 
jemy (rzadkich wyjątków dobrych w ra­
chubę się nie bierze), stajemy zawsze i 
wszędzie wytrwale w Ich obrouie i go 
towiśmy krew za Nich przelać. Tak 
przystało na dobrych polaków katoli- 
ków-służbistów kościelnych.

Rzeczywistość gorzkiego codziennego 
życia naszego zmusza nas prosić jaknaj- 
uprzejmiej i jaknajusilniej Waszą Eks­
celencję o zainteresowanie się bliżej na­
mi i zaopiekowanie, gdy dziś wszystko, 
siłą czasu reformuje się na lepsze. 
Wszak Waszej Ekscelencji wiadomo, że 
organiści, wraz ze swym stanowiskiem 
są bardzo upośledzeni, a przeto wszę­
dzie ignorowani (choć organistom oprócz 
kościoła zawdzięcza się sporo pracy i na 
polu oświatowo-kooperatywnym).

Organiści Dyecezji Sandomierskiej są 
mocno przeświadczeni, że uregulowanie 
naszego gorzkiego problemu nastąpi, wi­
dząc w Waszej Ekscelencji dla siebie 
jaknajlepszego ojca i opiekuna.

Zaznaczamy i dokumentujemy, iż da­
lecy jesteśmy od wszelkich haseł dzi­
siejszych, nie licujących z naszem stano­
wiskiem i z naszymi aspiracjami.

Połączeni w jedną eałość przedstawi­
my Waszej Ekscelencji nasze potrzeby. 
Zarząd Związku organistów z. Radomsk, 

podpisano*.
(—) Jan Iwańczyk (—) St. Lopacki. 
(—) Tomasz Pająk (—) Mikoł. Kawka.

P rżyj mow anie
ochotników.

Od dnia 2-go kwietnia 1919 h, 
Powiatowa Komenda Uzupełnień — 
Radom. Lubelska 78 — przyjmuje 
nadal ochotników wszystkich rocz­
ników, tak popisowych jak i in­
nych włącznie do ::7-go roku żyda.

KRONIKA.
2<ajcEdrti-Kyk. Dzii: Izydora.
Jutro: Wincentego, Leny.

Wschód ołońca o godzinie 5 32. Zachóc 
dżinie 6.36.

Radom, 3 kivieinia. 
Jutro d. 4 kwietnia 1919 r.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
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Dowiadujemy się, że organiści 
Radomskiego i Kozienickiego wysłali 
do ks. biskupa sandomierskiego nastę­
pujący adres:

Do Jego Ekscelencji Księdza
Biskupa Sandomierskiego.

Organiści powiatów Radomskiego i Ko- 
zienickiego, zebrani w Radomiu w dniu 
27 lutego r. b. dla omówienia naszych, 
wyjątkowo twardych warunków, jako 
wierni synowie naszego Kościoła Rzym­
sko - Katolickiego, przejęci głębokiem 
przywiązaniem do Waszej Ekscelencji 
Wielko-Rządcy tegoż św. Kościoła prze­
syłamy i składamy za pośrednictwem 
Zarządu Związku naszego zawodowego 
Waszej Ekscelaneji-Pasterzowi naszemu 
jaknajgłębszą, wypływającą z synow­
skich uczuć naszych cześć i uwiel­

pow.

Ekspozytura 
Sekcji Opieki Ministerstwa spraw woj­
skowych, niniejszym zawiadamia wszyst­
kich inwalidów, zarejestrowanych w 
Ekspozyturze, że od dnia 1 kwietnia 
wprowadzone jest udzielanie bezpłatnych 
porad prawnych w ich różnych intere­
sach i sprawach prywatnych.

Potrzebujący tych porad mogą się 
zgłaszać do Ekspozytury codziennie w 
godzinach biurowych ocł godz. 10 do 4. 
Porad będą udzielali mecenasi tutejsi, 
pp.: Ludwik Golczewski i Tadeusz Przy- 
łęcki.

= Kupno Pożyczki Państwowej. Na 
ogólnem zebraniu cechu majstrów pie­
karzy, w dniu 27 marca uchwalono za 
całkowitą sumę, która się znajduje w 
cechu, kupić Pożyczkę Państwową.

= Sprawozdanie z szopki Dziękując 
Szanownej Publiczności radomskiej "za 
łaskawe poparcie szopki Towarzystwa 
Opieki nad umysłowo ! chorym , mamy 
zaszczyt zakomunikować, iż dochód 
brutto przyniósł koron 668 hal. 17, oraz 
1 rubla. Koszt odnowienia lalek, oświe­
tlenia i opłata śpiewaków wyniósł koron 
298 hal. 17, przeto obłąkani zyskali 
kor. 370 i 1 rubla, za co w imieniu 
nieszczęśliwych składamy serdeczne 
Bóg zapłać. Stefanja Bijejko, Emilja 
Brandtówna.

= Sprawozdanie z działalności Nie­
stałych Dochodów przy klubie Narodo­
wym Robotniczym, z „Czarnej kawy**, 
urządzonej w dniu 9 lutego, przezna­
czone 50 proc, od dochodu na Lwów i 
Wilno kor. 1088 hal. 85 i rh. 17. Dn. 
1 marca z wieczora zebrano na sali i 
z wejścia kor. 2005 na bieliznę dla 
rannych i chorych żołnierzy. Dn. 18 
marca sekcja zebrała dla rekrutów 50: 
łyżek i k. 168.

Ofiary złożyły następujące osoby, pp. 
St. Miklas kor. 2, p. Łubieńska kor. 
10, p. St. Grzegorska kor. 2, p. Pająk 
kor. 2, p. Maznrkiewicz kor. 6, p. Wil­
czyński kor. 10, p. J. Trzebiński kor. 
1Ó, p. Borowska kor. 10, p. Cieszkow­
ski kor. 4, p. M. Herdin kor. 2, pra­
cownicy garbarni Dena kor. 110, p. So­
czek 30 łyżek, p. Małecka 6 łyżek, p. 
Wojciechowska 4 łyżki; nadto sekcja 
zebrała ze wsi Dąbrówka szmaty na 
szarpie i 2 prześcieradła od p. A. Gro- 
bickiego.

Sekcja składa „Bóg zapłać** wszyst­
kim tym, którzy przyczynili się do ze­
brania funduszu naecele tak drogie dla 
ogółu, to jest na żołnierza polskiego.

= Z „Mirażu**. Znakomity program 
retrospektywny z operetką „Choufleury 
przyjmuje** Offeubac^a ściąga codziennie 
tłumy gości do jedynej u nas sceoki 
teatralnej.

W przyszły wtorek zapowiedziano be- 
nefis Z. Tokarskiej z operetką „Nitouche** 
w 4 ch aktach. Benefisantka odegra 
tytułową rolę. — Cały zespół „Mirażu1* 
będzie jej w tern towarzyszył.
*= Ofiara. Na ręce Zarządu „Młodej 

Polski” złożyła na żołnierzy pod Rawą 
Ruską p. Pigłowska kor. 50 i bandaży 
13, mydła 2 f.

Dr. Zalewski — bieliznę, ręczniki, 
domino.

P. Soezkowa — kiika gier towarzy­
skich.

OFIARY
Złożone w Adrninisfr. .Głosu Radomskiego*

Na Skarb Narodowy: Bracia Woż­
niak jako^karę za przetrzymanie otwar­
tego lokalu do godzinyj szóstej rano 
składają kor. 1.000.

Władysław, Helena i Henio Paluszyń- 
scy rb. Br. 9.

Zamiast bytuości na wieczorze „Nie- 
spodzianek*4 I. Trzcińscy rb. sr. 40.

Dla biednych do uznania Redakcji 
Lutyńska kor. 20.

Na Lwów. Stanisława Herniczek ko­
ron 100.

D

Paoieon lileratury wszediświaiowej.
Wkrótce nakładem tow. wyd. „Książ­

ka Polska** zacznie wychodzić zeszyta­
mi „Panteon literatury wszechświato­
wej4*. Wydawnictwo to objętości około 
4 000 stron, zobrazuje literaturą po­
wszechną od najdawniejszych czasów.

Redakcję objęli wytrawni znawcy tej 
dziedziny: poeta Antoni Lange i prof. 
Alfred Tom.

Kiezawoiliiy Srsiieiipnetiwkfl tasiti, ^szlas. koRlaszaai, lata I zapadniom oskrzeli 

„GRANULKI RUSSYANA” 
1»76—(Granules aulphuris aurati bcnzoinati)

lab"ryr?a“mac. „Ap. KOWalski“ Warszawie.

Cena pudełka Mk. 5—Sprzedaż w aktep. i ski. apt. 8posób użycia dołączony do każdego pudełka

Dramat włoski .w 1 akcie na tle przygód miłosnych i rycerskiej brawury.

Lubelska, Ns 15. * Wschód i zachód słońca

- Od dnia 1-go kwietnia 1919 roku. —

o1

Malownicza natura.

F

Tragedja w 3 cz. uwydatniająca ekscentryczność — życiowych 
form i pojęć Amerykańskich towarzystw.

Redaktor* Henryk Niedźwiedzki. Druk J. K. Trzebiński —Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski"


